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O nominacye ad personarn.
W  poprzednim numerze pomieściliśmy oświadcze­

nie rządu o posunięciach ad personarn. W tem oświad­
czeniu starał  się rząd udowodnić, że przez owe posu­
nięcie kosztem przeszło miliona koron, materyalne po­
łożenie urzędników państwowych zostało znacznie p o ­
lepszone.

Urzędnicy państwowi nie pozostali dłużni odpo­
wiedzi W  ich imitniu zgłosił w parlamencie dr. W aber  
następując ą interpelacyę:

Dnia 4. b. m. rozesłał rzad do dzienników komu-i

nikat (widocznie z powodu w całej monarchii na 7 b. m. 
i nas tępne  dni rozpisanych zgromadzeń zorganizowa­
nych urzędników państwowych),  przez który w opinii 
publicznej miało być wyrobione mniemanie, że pr/.ez 
w czerwcu tego roku przeprowadzoną akcyę pa r lam en­
tarną,  razem około 9.200 urzędników zostało ad per- 
sonam zaawansowanych i że z tą akcyą jes t  połączony 
większy wydatek w okrągłej kwocie jednego miliona 
koron rocznie. Ten  komunikat  polega na błędnych 
podstawach, przez co w ludneści zostały wyrobione 
niewłaściwe poglądy i przeświadczenia o szczególniej­
szej trosce o urzędników, podczas gdy w rzeczywistości 
przeważna część dokonanych mianowań na podstawie 
dotychczasowej praktyki musiałaby nastąpić bez jakiej­
kolwiek parlamentarnej  interwencyi N i e  j e s t  w ł a ś ­
c i w e  m,  ż e  s i ę  m ó w i  o z w i ę k s z o n y m  w y d a t k u ,  
ponieważ przez to wydatki roczne dla funkeyonaryuszów 
państwowych,  w budżecie preliminowanych kwot nie 
przekroczyły.

Że ilość mianowań, jeżeli ich rzeczywiście 2.200. 
przeprowadzono, potrzebom i zbiorowej liczbie urzęd­
ników państwowych nie odpowiada, wypływa choćby 
z tego, że ministerstwo wojny w awansie majowym 
obecnego roku, przy stanie około 23.000. gażystów, 
uskuteczniło około 8.000 posunięć do wyższej płacy, 
podczas gdy, według komunikatu, przy stanie około
58.000 urzędników państwowych, zostało uskutecznio­
nych tylko około 2.000 mianowań. W rzeczywistości 
jest  także czasowe posunięcie w płacy przeprowadzone 
dla oficerów XI. i X. rangi w tym wymiarze, który 
cywilna pragmatyka służbowa ustanawia  dla grupy 
C, względnie uskutecznione w jeszcze korzystniejszym 
wymiarze, ponieważ podporucznicy są mianowani po
5. latach nadporucznikami, a nadporucznicy po 7. la tach

kapitanami. Mianowania w VIII. randze są jednakowoż 
także w stanie oficerskim wciąż jeszcze niepomyślne. 
Troska  ministerstwa wojny, która się w rzeczywiste»ści 
obraca tylko w ramach niezbędnych, musi być podnie­
siona z uznaniem Nie da się jednak  żadną miarą u sp ra ­
wiedliwić, że rząd przy mianowamach ad personarn 
w stanie cywilnym użył znacznie gorszego klucza. 
A a wet przy tej sposobności ustanowił  w poszczególnych 
grupa<h jeszcze gorsze terminy posunięć, niż były 
w pierwszem półroczu. Jako dowód można wskazać 
na konceptowych urzędników skarbowych. Także co do 
urzędników podatkowych ustanowiono w jednej randze 
mniej pomyślny termin. Urzędnicy rachunkowi i kance­
laryjni, wskutek niepomyślnego klucza, klory do nich 
został ustanowiony, nie odnieśli wogóle żadnej korzyści 
z tej akcyi. Łatwo tedy pojąć, że pow\ższy komunikat, 
wzburzenie wśród urzędników państwowych jeszcze 
więcej spotęgował.

Podpisani stawiają tedy do prezydenta ministrów 
następujące zapylanie:

1. Czy jest  skłonnym przedłożyć szczegółowy wy­
kaz w poszczególny* h dykasteryach urzędniczych, wzglę­
dnie w poszczególnych krajach koronnych dokonanych 
mianowań i podać terminy, które przy mianowaniach 
były miarodajne?

2 Czy jest  skłonnym izbie posłów i całemu s p o ­
łeczeństwu wyraźnie oświadczyć, że w pragmatyce s łu ­
żbowej ustanowione terminy posunięcia w płacy nie są 
dla urzędników państwowych czem innem, jak unorm o­
waniem już w r. 1911. istniejącego przeciętnego czasu 
czekania, jak wynika z tabeli urzędowych „Statystycz­
nych studyów o cywilnych funkcyonaryuszach państwa 
według s tanu z 30. czerwca 1901 P

3. Czy jest  dalej skłonnym przyznać wobec izby 
posłów i opinii publicznej, że ministerstwa w ubiegłych 
latach pozbawiły funkeyonaryuszów państwowych zna­
cznych sum z preliminowanych poborów, że szczególnie 
samo tylko ministerstwo skarbu w lalach 1907— 1911. 
przez tak zwane skreślenie interkalaryjne, przyduszenie 
posunięć do wyższej płacy, uzyskało w zamknięciach 
rachunkowych stwierdzoną kwotę 6.440 689 K  54 h, 
a przez to nędzę podległych funkeyonaryuszów jeszcze 
więcej pogorszyło ?

4. Czy prezydent ministrów jest  gotów za te 
fakta przyjąć na siebie odpowiedzialność, czy też chce 
wreszcie funkeyonaryuszów państwowych przez to za-
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spokoić, iż złoży zobowiązujące oświadczenie, że prag­
matyka z działaniem wstecz od 1. września b. r. nie­
odwołalnie wejdzie w życie?

Tak  się w świetle faktów przedstawia szczegól­
niejsza dobrotl iwość rządu dla swoich funkcyonaryuszów.

Komentarze zbyteczne.

funkcyonaryusze państwowi w parlamencie.
Zaraz po zebraniu się izby posłów austryackiej 

rady państwa,  przybyli do parlamentu przedstawiciele 
wszystkich stowarzyszeń funkcyonaryuszów państwowych.

Konferowali z przedstawicielami wszystkich partyi 
par lamentu  i wręczyli im rezolucye, powzięte na olbrzy­
mim wiecu demonstracyjnym we Wiedniu i na przeszło 
stu zgromadzeniach funkcyonaryuszów państwowych 
na prowincyi. Deputaci żądali od posłów najrychlejszego 
wejścia w życie pragmatyki służbowej i ustanowili do 
przeprowadzenia tego żądania, ze względu na coraz 
gorsze położenie funkcyonaryuszów państwa, jako 
ostateczny termin rozpoczęcie obrad wspólnych delega- 
cyi. Zwrócili ich uwagę na nieodwołalne skutki, które 
na wypadek dalszego odroczenia wejścia w życie prag­
matyki bezwarunkowo muszą nastąpić.

Kierownicy partyi przyjęli powyższe oświadcze­
nie do wiadomości i wskazali na  to, że w konfe- 
rencyi kierowników klubowych, z wyjątkiem rusinów, 
czeskich agraryuszów i czeskich radykałów, zgodzili się 
już na najrychlejsze przeprowadzenie małego planu 
finansowego, od czego rząd czyni zależnem wejście 
w życie pragmatyki służbowej dla funkcyonaryuszów 
państwowych.

Następnie interweniowała deputacya u k i e r o w n i ­
k a  s k a r b u ,  dr .  E n g l a .  Tenże zaznaczył, że s ta ­
rania rządu o wprowadzenie  w życie pragmatyki wstecz 
o d  1. w r z e ś n i a  b. r. są całkiem poważne i będą 
skuteczne, o ile znajdzie się na nie nowym planem 
finansowym przewidziane pokrycie, wymagające stałego 
powiększenia wydatków” o 30 milionów koron rocznie. 
Osobiście dołoży wszelkich s tarań ,  aby się to stało 
jak najrychlej.

Prezydent ministrów, hr. Stiirgkh, oznajmił przed­
stawicielom organizacyi funkcyonaryuszów państwowych 
to samo, co dr. Engel. Nadto dodał, iż przeprowadzo­
ne nominacye ad personam uważa za niewystarczający 
środek polepszenia bytu i ż e  p r z e s z k o d y  c o  d o  
u c h w a l e n i a  p l a n u  f i n a n s o w e g o  u w a ż a  z a  
u s u n i ę t e .

Ostatnia  opinia hr. Stiirgkha spełnia się rzeczy­
wiście, bo parlament,  lubo z wielkim mozołem, uchwala 
jeden po drugim z podatków, wchodzących w skład 
planu finansowego i dzięki jakiejś wyższej sile magicznej 
na ten czas ucicha obstrukcya ruska, czeskich agrary­
uszów i czeskich radykałów. Wobec tego jest rzeczy­
wiście uzasadniona nadzieja, że pragmatyka w niedłu­
gim czasie, w każdym razie p r z e d  Bo ż e m N a r o d z e ­
n i e m  u z y s k a  N a j w y ż s z ą  s a n k c y ę  i n a t y c h ­
m i a s t  w e j d z i e  w życie, do czego wszelkie potrzebne 
przygotowania są już zarządzone.

Urzędnicy u namiestnika.

t a c z ,  prezes Związku gal Tow. urzędników p ańs tw o­
wych i nauczycieli i skreślił szczegółowo nadzwyczaj 
t rudne  warunki, w jakich znachodzą się galicyjscy 
urzędnicy i funkcyonaryusze państwowi z powodu zwłoki 
w z a ł a t w i e n i u  p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j  i z w ią ­
zanego z nim automatycznego awansu.  Wobec ogól­
nego przesilenia ekonomicznego w kraju, które dotkli­
wie oddziaływa także na położenie urzędników i n a u ­
czycieli, jak najszybsze załatwienie pragmatyki służbo­
wej staje się koniecznością, dłużej nie dającą się od ­
wlekać. Profesor  Chlamtacz zaznaczył zarazem, że 
dłuższa zwłoka, potęgując i tak już silne zdenerwo­
wanie i zniecierpliwienie urzędników, mogłaby po ­
ciągnąć za sobą objawy niezadowolenia, a, przy dola­
tujących do naszego kraju z zachodnich prowincyi 
państwa prądach i hasłach, mogłaby wywołać ferment 
o n i e p o ż ą d a n y c h  k o n s e k . w e n c y a c h .  Profesor 
Chlamtacz zwrócił się z prośbą  do p. namiestnika, 
który w sprawie uchylenia ujemnych skutków p o w ­
szechnej w kraju ekonomicznej depresyi, okazał tak 
wiele dobrej woli i skutecznego zapobiegania, aby także 
sprawę i postulaty funkcyonaryuszy państwowych r a ­
czył otoczyć powagą swego wpływu u władz central­
nych. Świadomość ogółu urzędników, że p. namiestnik 
także w obecnej chwili krytycznej jes t  życzliwym orę ­
downikiem sprawy urzędniczej, ma tem większe zna ­
czenie wobec tego, że p. namiestnik na poprzednio zaj­
mowanych wysokich stanowiskach czynem niejednokro­
tnie stwierdził swoją życzliwość dla urzędników, za­
skarbiając so b ;e we wszystkich kołach urzędniczych 
szczególniejszą wdzięczność i dużą popularność.

P. namiestnik, dr K o r y t o w s k i ,  zaznaczył w sw o­
jej odpowiedzi, iż jes t  n a l e ż y c i e  p o i n f o r m o w a n y
0 n a s t r o j a c h  w ś r ó d  u r z ę d n i k ó w  z powodu 
niezałatwienia pragmatyki służbowej, pojmuje zarazem 
pewne zniecierpliwienie wśród urzędników z tego po ­
wodu, że sprawa urzędnicza, związana z losami t. zw. 
planu finansowego, uzależnioną została od s tanu ogól­
nej politycznej konstelacyi parlamentarnej .  Namiestnik 
powołał się na deklaracyę prezesa gabinetu, z której 
wynika, że mimo wszelkich trudności plan finansowy 
będzie załatwiony i pragmatyka w życie wprowadzoną. 
Zaznaczył zarazem, że usi łowania rządu centralnego
1 krajowego, zdążające do zrealizowania galicyjskiej 
sejmowej ordynacyi wyborczej, kształtują się pomyślniej, 
tak, że wolno wnosić, iż trudności, tamujące załatwie­
nie planu finansowego, zmniejszają się i w ten sposób 
może uchyloną zostanie przeszkoda uchwalenia planu 
finansowego i sperfekcyonowania pragmatyki służbowej. 
Namiestnik, odczuwając w całej pełni s tan ekonomiczny 
urzędników, nauczycieli i wogóle funkcyonaryuszy p a ń ­
stwowych, prosi o ufność w najlepsze chęci prezesa 
gabinetu, stwierdzone wspomnianą deklaracyą i w jego 
prawdziwą życzliwość dla urzędników.

Wobec tego, odradzał namiestnik stanowczo wszel­
kiego d e m o n s t r a c y j n e g o  dawania upustu  nieza­
dowoleniu. gdyż takie demonstracyjne kroki mogłyby 
powodzeniu sprawy urzędniczej raczej zaszkodzić. W resz ­
cie zapewnił prezesa Związku, że urzędnicy, jak dotąd, 
tak i nadal, mogą liczyć na szczerą sympatyę namie­
stnika, który ich słuszne postulaty zawsze z całą usil- 
nością poprze.

U namiestnika K o r y t o  w s k i e g o  zjawił się 
w dniu 19. z. m. na posłuchaniu profesor dr. C h l a m -
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Egzamin sędziowsko-adwokacki.
Węgierski minister sprawiedliwości, dr. Balogh, 

przedłożył sejmowi węgierskiemu projekt ustawy, w pro­
wadzającej w krajach korony św. Szczepana od dawna 
zapowiadany jednolity egzamin sędziowsko-adwokacki. 
Ma on dla rozwoju węgierskiego sądownictwa ogromne 
znaczenie, a należy przypuszczać, że z czasem także 
w krajach austryack.ch będzie z pewnemi modyfika- 
cyami wprowadzony w życie, bo Austrya z reformami 
się nie spieszy, woli korzystać z doświadczeń innych 
państw, niż sama doświadczać. Z tego powodu po­
święcamy reformie węgierskiej niniejszy artykuł.

Dotychczas była praktyczna i naukowa wartość 
węgierskiego egzaminu sędziowskiego mniejszą, niż 
adwokackiego Podczas, gdy adwokaci uzdolnienie do 
swego urzędu mogli uzyskać ty lko na podstawie do­
ktoratu, wystarczyło dla sędziów po ukończeniu prawa 
złożeniu tylko jednego egzaminu państwowego, po 
którym następował egzamin sędziowski. Dlatego przy­
jęły się w kołach towarzyskich zapatrywania, że sędzio­
wie, ze względu na swoje prawnicze wykształcenie, są 
mniej wartościowi, niżeli adwokaci, która to okoliczność 
niejednokrotnie dawała powód do niepożądanych p o ­
równań,  poniżających bezpodstawnie powagę s tanu 
sędziowskiego. W namacalny sposób okazała się różnica 
między obu kwalifikacyami przez to, że adwokat  po ­
siadał uzdolnienie do zostania sędzią, gdy odwrotny s to ­
sunek nie istniał. Projekt  ustawy chce zatem z tych 
i innych względów zmienić dotychczasowe stosunki 
i sędziom udzielić tego samego uzdolnienia, jak adw o­
katom. Sędziowie muszą tem samem w przyszłości 
uzyskać doktorat.

Najważniejsze postanowienia zawiera rozdział pier­
wszy projektu ustawy, t r a k t u j ą c y  o e g z a m i n a c h  
i i c h  u p r a w n i e n i a c h ,  mocą którego w miejsce 
dotychczasowych praktycznych egzaminów sędziowskich 
i egzaminów adwokackich,  wchodzi jednolity egzamin 
sędziowski i adwokacki (§ 1). Przedmiotami nowego 
egzaminu pozostają dotychczasowe przepisy egzaminu 
adwokackiego, z tą jednak różnicą, że obszerne mate- 
ryały z p raw a  administracyjnego i adwokackiego tylko 
o tyle będą odpytywane, o ile ich znajomość jest  nie­
zbędną do zawodu sędziowskiego i adwokackiego. 
Egzamina, pisemne i ustne, pozostają nadal (§ 2). Do 
egzaminu może być tylko ten dopuszczony, kto, po pra- 
widłowem ukończeniu studyów prawa i wiadomości 
państwowych w jednym z krajowych uniwersytetów, * 
otrzymał doktorat,  a potem odbył najmniej trzyletnią 
praktykę prawną. Ostatnie postanowienie nie obowiązuje 
tych, którzy przez trzy lata byli czynni na uniwersytecie 
albo akademii prawniczej jako zwyczajni lub nadzwy­
czajni profesorowie prawa i wiadomości państwowych. 
Od tych przepisów nikt nie może otrzymać dyspenzy. 
Sąd dyscyplinarny może trwanie praktyki przedłużyć 
(§ 3 )  Z trzechletniej praktyki prawnej należy przebyć 
najmniej jeden rok w królewskim sądzie, drugi rok 
u adwokata,  albo w urzędzie fiskalnym, lub fundacyjnym, 
powołanym do prawnego zastępstwa.

Do czasu praktyki prawnej może być policzony 
czas, w zakresie najwyżej sześciomiesięcznej służby, 
którą kandydat  przebył w dziale konceptowym w urzę­
dzie skarbowym albo w zarządzie przedsiębiorstwa fa­
brycznego, lub instytutu finansowego (§ 4). Czas poli­
czalny musi być rzeczywiście i wyłącznie poświęcony

praktyce prawnej,  jednak mogą być do niego policzone, 
w zakresie najwyżej dwóch miesięcy rocznie, urlopy, 
służba wojskowa, lub choroby (§ 5).

D r u g i  r o z d z i a ł  z a w i e r a  p o s t a n o w i e n i a  
o p r a k t y c e  p r a w n e j .  O dopuszczeniu do obowiąz­
kowej. jednorocznej praktyki sądowej rozstrzyga prezy­
dent królewskiej kuryi, a w drugiej instancyi minister 
sprawiedliwości (§ 6). Praktyka sądowa ma się odbyć 
w ten sposób, aby kandydat bvł zatrudniony we wszyst- 
kich gałęziach sądownictwa (§ 7). Prezydent królewskiej 
kuryi oznacza także trybunał sądowy i sąd powiatowy, 
do których kandydata należy przydzielić, przyczem,
0 ile interes służby na to zezwala, stosunki i życzenia 
kandydata według możności należy uwzględnić (§ 8). P re ­
zydent królewskiej kuryi może kandydatowi na życzenie
1 o ile to interesom służby publicznej odpowiada,  ze­
zwolić na przedłużenie praktyki prawnej,  jeżeli kandydat 
wykazał odpowiednie zdolności, n iezmordowaną pilność 
i zachowanie bez zarzutu. Z adjutami zamianowanych 
praktykantów należy w ten sposób zatrudniać, żeby 
sobie we wszystkich gałęziach sądownictwa zdobyli 
potrzebną wprawę Ci mogą, ze względu na obowiąz­
kową praktykę u adwokata,  otrzymać urlop i wybrać 
sobie adwokata,  u którego chcą odbyć praktykę adw o­
kacką. Jeżeli zachodzi potrzeba, uprasza  prezydent 
królewskiej kuryi prezydenta izby adwokackiej o przy-

i dzielenie kandydata do adwokata.  Ani adwokat  ani 
kandydat nie mogą się temu sprzeciwić bez bardzo 
ważnych przyczyn, o czem rozstrzyga prezydent w d ru ­
giej instancyi, a wydział izby w ostatniej (§ 12). Ze s ta ­
nowiska pensyjnego może być policzony czas jed n o ro ­
cznej praktyki u adwokata,  jeżeli ta praktyka łączy 
sie bezpośrednio z użyciem, policzalnem do emerytury
(§‘ l8).

T r z e c i  r o z d z i a ł  p r o j e k t u  r e g u l u j e  
o r g a n i z a c y ę  i d z i a ł a l n o ś ć  k o m i s y i  e g z a ­
m i n a c y j n y c h ,  z których jedna  jest  ustanowiona 
w Budapeszcie, a druga w Marosva<arhely. Członków 
komisyi mianuje minister sprawiedliwości na trzy lata, 
a mianowicie w połowie z listy adwokatów, ułożonej 
przez izbę adwokacką w Budapeszcie, względnie w Ma- 
roswasarhely, w drugiej połowie z członków ministerstwa 
sprawiedliwości, wyższych sądów, prokuratoryi króle­
wskiej, nadprokuratoryi,  z publicznych notaryuszów 
i innych fachowców. Adwokat może być tylko wtedy 
powołany na członka komisyi, jeżeli najmniej przez 
dziesięć lat wykonuje praktykę adwokacką.  Prezydentem 
i jego zastępcą może być mianowany także adwokat,  
który nie znajdował się na liście kandydatów, ułożonej 
przez izbę adwokacką (§ 19) Poszczególne senaty 
egzaminacyjne należy zestawiać w połowie z innych 
członków komisyi (§ 20).

Stosownie do mieszanych i końcowych pos tano ­
wień mogą kandydaci, którzy przy wprowadzeniu 
w życie niniejszej ustawy swoją praktykę p r a g n ą  już 
rozpoczęli, takową ukończyć według dotychczasowych 
przepisów i być dopuszczeni do egzaminu, uregulowa­
nego niniejszą ustawą — Jeżeli jednak są uzdolnieni 
t)lko do egzaminu sędziowskiego i do niego się 
w przeciągu 6. lat zgłoszą, mogą go składać według 
dotychczasowych przepisów (§ 23). Sędziowie, albo 
królewscy prokuratorzy, którzy przez trzy lata byli 
czynni w tym charakterze,  mają być przypuszczeni do 
egzaminu bez dowodu odbycia tą us taw ą uregulowanej 
praktyki prawnej (§ 24). — § 25. wylicza ustawy,
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rozporządzenia i przepisy, których postanowienia,  jako 
sprzeczne tej ustawie, tracą moc prawną. Dotychcza­
sowe znaczenie egzaminu sędziowskiego i adwokackiego 
pozostaje  nienaruszone.  Do według G.—A. VII: 1912 
potrzebnych dalszych dwóch lat praktyki należy doli­
czyć czas, spędzony przy władzy skarbowej, albo innej 
administracyjnej,  w fachu konceptowym, ale najdłużej 
w zakresie jednego roku.

P ro jek t  ten dostał  się już 20. października b. r. 
do komisyi prawnej sejmu węgierskiego, która go tylko 
nieznacznie zmieniła, nie naruszając wyżej przytoczo­
nych postanowień.  Jego przyjęcie przez obie izby żad­
nej nie ulega wątpliwości, przez co też w niedługim 
czasie stanie się ustawą.

A u nas?

Sprawa dłużników Stowarzyszenia.
•

Wydział  Stowarzyszenia sądowych urzędników kance- 
laryjnych „ W łasna  P o m o c “ w K rakowie ,  na  posiedzeniu 
w dniu 8. l is topada 1913 . roku odbytem, powziął  uchwałę ,  
aby członków, zalegających z wkładkami ponad jeden  rok, 
z grona Stowarzyszenia z dniem 1. g rudn ia  b. r. wykreślić 
i o tem ich w najbliźszem ydaniu  czasopisma „R.eforma 
Urzędnicza" uwiadomić.

W s k u te k  tego c z ło n k o w ie ,  za lega jący  z w k ł a d k a m i ,  
a m i a n o w i c i e :

1)  Z  K rakow a: F ra n c i s z e k  G ross  z k w o tą  4 7  Kor.;  
Józef  K o p e n s  3 2  Kor. ;  J a n  R e ru tk ie w ic z  17 Kor . ;  Mikołaj  
Łapick i  1 2  Kor. ;  E d m u n d  Kankoffer  3 3  Kor.;

2) Z R zeszo w a : Ja n  Grzegorzek  19  Kor. ;  W ł a d y ­
s ł a w  F r a n k i e w i c z  3 4  Kor. ;

3)  z T a rn o w a : Karol  G o d e k  1 9  Kor . ;  T a d e u s z  
Ż e l e c h o w s k i  4 1  Kor. ;

4)  Z W ad ow ic: W a l e n t y  K ła p k o w s k i  4 1  Kor. ;  
M aksym i l ian  Kalec 4 2  Kor. ;  W i k t o r  E l ln a in  4 8  Kor. ;

5) z D ą b r o w ej : B a r t ło m ie j  R o m a n y s z y m  2 9  Kor.;  
F ra n c i s z e k  Miodońsk i  5 2  Kor. ;

6)  z G ło g o w a : Ja n  S k u Kcz 2 9  Kor. ;  Mieczysław 
K ró l ikow sk i  3 9  Kor. ;

7) z G orlic: A nd  rzej K ie rp iec  3 9  Kor. ;
8)  z K ąt: Jan  Ż u k o w sk i  3 7  Kor ;
9)  Z K rościen k a: Kazimierz  B ogdańsk i  5 3  Kor. ;
10)  z M ilów k i: Kazimierz  Kierszonek  5 4  Kor. ;
11)- z O św ię c im a : B ro n i s ł a w  L o n d o ń s k i  2 5  Kor. ;
12 )  z P ilzn a : A ntoni  O ć w ie ja  3 9  Kor. ;
13 )  Z R ad łow a: F r a n c i s z e k  H o h o r k i e w i c z  3 5  Kor.;
1 4 )  Z  R op czyc: Ste fan  J u w e l i s  3 9  Kor. ;  J a n  Ryb- 

czak 2 9  Kor.;  K a r o l  M arn ik  40 Kor. ;  Bazyli K o c h a n ie w ic z  
1 9  K o r . ;

1 5 )  ze  S trzyżow a: Bazyli Halski  3 0  Kor, ;  S t a ­
n i s ł a w  K s iążek  2 8  Kor. ;

16)  ze  S u ch ej: J a k ó b  Ś c ie ń sk i  5 7  Kor. ;  E d w a r d  
Marfiak 4 5  Kor ; J an  Soku lsk i  4 0  Kor. ;

17 )  z T arn ob rzegu : S t a n i s ł a w  G a jew sk i  3 5  Kor. ;  
S t a n i s ł a w  S ta n o w s k i  4 6  Kor.;  L e o n  T h u m a  4 7  Kor. ;

18 )  Z T u ch o w a : Maryan  G n o iń sk i  2 7  Kor. ;
19)  z T y czy n a : M icha ł  W e r h u n  4 0  Kor. ;  J a n  

Kłus  3 0  Kor. ;
2 0 )  Z W ieliczk i: Stefan  S y p o w s k i  2 7  Kor.;  Józe f  

Łuszk iew icz  3 1  Kor. ;  A d a m  S c h m i d t  2 7  Kor. ;  M t jż e sz  
F u r s c h m i d t  3 1  K o r ;  M ic h a ł  Aleks .  B ieńko  2 7  Kor.;

2 1 )  z W iśn icza : Ignacy W a tz k a  3 3  Kor.;
2 2 )  z Ż abna: Kazim ierz  P ię tk a  19  Kor.

z dniem 1. grudnia 1913. ze Stowarzyszenia sądowych 
urzędników kancelaryjnych „Własna Pomoc“ w Krakowie, 
następnie ze Stowarzyszenia centralnego Związku urzędników 
kancelaryjnych i prowadzących księgi gruntowe, tudzież 
ogólnego austryackiego Związku urzędników w Wiedniu 
z o s t a j ą  w y k r e ś l e n i .

Stowarzyszenie „Własna Pomoc" po myśli statutu 
zastrzega sobie jednak prawo ściągnięcia zaległych kwot 
w drodze przymusowej i w tym celu, aby nie narażać 
Szanownych Kolegów na niepotrzebne koszta prawne, 
uprasza, aby Szanowni Koledzy w drodze dobrowolnej zech­
cieli wyrównać zaległe należytości do dni 30. od dnia 
ogłoszenia, w przeciwnym razie przeciw opornym zastosuje 
środki prawne, statutem przewidziane.

W następnych wydaniach naszego czasopisma „Re­
forma Urzędnicza" Wydział Stowarzyszenia „Własna Pomoc" 
ogłaszać będzie tych kolegów, którzy do Stowarzyszenia nie 
należą, a jednak pracą i krwią drugich kolegów, którzy 
różne wydatki na polepszenie stanu ponoszą, się tuczą.

.Jest istotnie wysoce politowania godnem, iż między 
nami znajdują się koledzy, którzy nie rozumią własnego 
dobra i nie mają poczucia moralnego, iż w jedności jest 
siła, nie zastanawiają się nad tem, iż trzeba nam konie­
cznie pracować nad podniesieniem naszego stanu, którym 
niepowołani częstokroć zaczynają pomiatać. Wiadomo jest 
przecież, że, kto nie kroczy naprzód, ten się cofa; wobec 
tego nie wolno nam zasklepiać się, lecz całą siłą pary dą­
żyć do polepszenia naszego bytu, pracować wspólnie i zwar­
tym szeregiem posuwać się we wskazanym przez większość 
kierunku.

Niestety, dość znaczna ilość kolegów nie może tego 
pojąć i tej marnej jednej korony miesięcznie nie chce 
poświęcić na własne cele, dla dobra własnego i swojej 
rodziny, albowiem mieliśmy już niejednokrotnie tego przy­
kłady, iż w razie nieszczęśliwych wypadków zgłaszały się 
do Stowarzyszenia rodziny, a także i koledzy i błagali 
„pomóżcie nam". Niestety, Wydział musiał żądanej pomocy 
odmawiać, bo ów kolega w swoim czasie nie uznał za 
stosowne wkładki do Stowarzyszenia uiszczać.

Komunikat Stowarzyszenia sądowych urzędni­
ków kancelaryjnych dla zachodniej Galicyi 

„Własna pomoc“ w Krakowie.
Wszystko, przyobiecane urzędnikom państwowym, 

za tamowane planem finansowym, który z przeróżnych 
powodów prawdopodobnie  nie da się wyrowadzić w ży­
cie, tak, że niema prawie nadziei, aby sprawa, ogół 
urzędników, dotycząca została załatwioną pomyślnie.

Nic jednak  w tem nie ma dziwnego, gdy się bli­
żej zastanowimy, kto bierze nas w obronę i kto dla 
nas pracuje.

Przedewszystkiem Rząd wcale nie troszczy się
0 urzędników, jemu rozchodzi się o plan finansowy
1 możnuść pokrycia wydatków na ‘armię już poczynio­
nych i jeszcze w przyszłości poczynić się mających.

Delegaci do Parlamentu,  z małymi bardzo wy­
jątkami. dbają tylko o swoje dobro i o dyety, a, że 
tak jest ,  wyjaśni nam to w jednym wypadku wszczęty 
proces przez posła par lamentarnego W abera ,  wybra­
nego przewagą głosów urzędniczych, a toczący się 
w sadzie Josefstadt.V



W  procesie tym stara  się ten wybraniec urzędni­
ków oczyścić z zarzutu, że on własny wniosek starał  
się unicestwić i namawiał  do tego członków parlamentu,  
aby głosowali przeciw temu wnioskowi.

Wynik tego procesu da nam jasny obraz działal­
ności naszych wybrańców.

W tej sprawie przesłuchano bardzo wielu par la ­
mentarzystów i sprawę odroczono do dalszych prze­
słuchań, zatem jeszcze chwilę cierpliwości, a naga p ra ­
wda może da się wyłowić.

Jak Rząd nas popiera,  świadczy o tem jego po­
stępowanie, a po części artykuły półurzędowych dzien­
ników, jak jeden  z wielu, ogłoszony w „Gazecie Lwow- 
skiej“ z 7. październiku 19IB Nr. 229.

Z tego widzimy jasno, że Rząd pragnie naszym 
kosztem wydobyć uchwałę planu finansowego i na nas, 
za naszą pracę,  rzucić odium nienasyconych.

Resztę wyjaśnią wypadki z najbliższych dni.
W ydział S to w a rzy szen ia  postanowił  na osta- 

tniem posiedzeniu odbywać narady Wydziału nie, jak 
dotychczas, lecz w ostatnią sobotę przed pierwszym 
w każdym miesiącu. O tem zawiadamiamy P. T. Kole­
gów wydziałowych z obwodów z tem, że w styczniu 
zebranie Wydziału odbędzie się bez współudziału Wy­
działowych z obwodów przez wzgląd na Walne Ze­
branie, które w lutym przyszłego roku się odbędzie.

Prosimy zatem PP. Kolegów Wydziałowych z ob­
wodów o przybycie na Walne Zebranie, a dla oszczę­
dności o zaniechanie przyjazdu w styczniu na Zebranie 
Wydziału.

F u n d u sz S to w a rzy szen ia  w y n o s i k w o tę  
łączn ą  15.320 kor. 10 hal., w tej mieści się fun- i 
dusz bursy 13 703 kor. 16 hal., żelazny 3o7 kor i ogólny 
1309 kor. 94 hal.

N a c e le  bursy  z ło ży li: Kolega Kapec z Pod 
górza 1 kor., kolega Jurczyk z Dobczyc 2 kor ,  kolega 
Czajkowski z Tyczyna 20 kor., prezes Tchorzewski 3 kor., 
kolega Wnękowski z Krakowa 5 kor. Razem 31 kor

Wiadomości potoczne.
U rzęd n icy  p a ń stw o w i w  B ośn i i H erco g o -

w in ie  wysła l i  dep u tacy ę  do w sp ó ln e g o  m i n i s t r a  s k a rb u ,  
dr.  Bi l ińsk iego ,  zarządza jącego tymi k ra ja m i ,  z p ro ś b ą  o p o ­
l e p sze n ie  bytu T e n ż e  u w i a d o m i ł  ich o n a s t ę p u ją c y c h  p o s t a ­
n o w i e n i a c h :  1. U rzędn icy  Bośni  i H e r c o g o w in y  o t rzym ają  
4 3 2 . 0 0 0  kor.  zapom og i ,  k tó ra  będz ie  r o z d z i e lo n ą  w e d łu g  
klucza,  u d z ie lo n e  k r a jo w e m u  rządow i .  2.  S e jm o w i  k r a j o w e m u  
będz ie  p r z ed ło żo n y  p ro jek t  us tawy,  w p r o w a d z a j ą c e j  d la  u rz ę ­
d n i k ó w  d o d a tk i  fam i l i jne  na  wzór  w ęg ie r sk ic h .  3. C e l e m  
p o le p sz e n ia  s t o s u n k ó w  a w a n s o w y c h  będz ie  p r z e p ro w a d z o n y  
s to p n io w o ,  w t rzech la tach ,  n o w y  statut.  4 .  Straty,  pow sta łe  
d la  u r z ę d n i k ó w  z p o w o d a  n i e s a n k c y o n o w a n i a  nowel i  pen-  
syjnej ,  b ę d ą  w y n a g r o d z o n e  w d r o d z e  ła sk i  przez d oda tk i  
p ensy jne .  5. Mimo i n k a m e r o w a n i a  f u n d u s z u  pensy jnego  nie  
b ę d ą  p o w s t r z y m a n e  u d z i e lo n e  z n iego  pożyczki ,  lecz n a  ten 
cel zos tan ie  p rzezn a czo n a  ta s a m a ,  m o ż l iw ie  wyższa  kwota.  
6 .  Będzie  życzl iwie r o z w a ż o n ą  kwes tya  ta n ich  m ie s z k a ń  
u rz ę d n ic z y c h .  7. U p r a s z a n a  przez Związek  urzędniczy  tych 
k r a jó w  pożyczka  7 0 . 0 0 0  kor., s p ł a c a ln a  w 12.  ra tach  ro c z ­
nych ,  będz ie  w y p ła c o n ą .  Z tego w idać ,  że u rzęd n icy  p a ń s t ­
w ow i  (kra jowi)  Bośni i H e rc o g o w in y  p o s ia d a j ą  u p r z y w i l e jo ­
w a n e  s ta n o w isk o ,  o j a k i e m  c. k. u rzędn icy  P rzed l i t aw i i  
w obecn e j  chw i l i  n a w e t  m yś le ć  n ie  mogą.

D ep u tacy a  u rzęd n ik ów  k a n ce la ry i sądow ej 
U  dr. L ea. D n ia  24 .  l i s t o p a d a  b. r. u d a ł a  s ię d e p u ta c y a  
k a n c e l a ry jn y c h  u rz ę d n i k ó w  s ą d o w y c h  do dr .  Lea,  j a k o  p r e ­
zesa K o ła  po lsk iego ,  z p ro ś b ą  o p o p a rc i e  p r z e p r o w a d z e n i a  
p r a g m a ty k i  u r z ę d n i k ó w  p a ń s tw o w y c h  jeszcze w tym ro k u .  
Z a r a z e m  p r o s i ł a  o p o p a rc i e  petycyi,  w n ie s io n e j  do  rz ą d u  
przez k a n c e la ry jn y c h  u r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h  o w l iczen ie  ich 
do grupy D, bo u rzędn icy  ci p o s iad a ją  egza tn ina  f a c h o w e  
i t a b u la rn e .

Dr. Leo przyjął  d e p u t a c y ę  b a rd z o  przychyln ie ,  o ś w i a d ­
czając,  że p ra g m a ty k a  s ł u ż b o w a  będz ie  u c h w a l o n a  n a jp ó źn ie j  
przed św ię tam i  Bożego N a r o d z e n i a  b. r. i z a p e w n i a j ą c  ogó ł  
u r z ę d n ik ó w  o swej  d la  n ich  życzl iwości .  N ad to  d o d a ł ,  że, 
o ile będz ie  m o ż l iw e m ,  s ta rać  się będz ie  o p rzen ie s i en ie  
s ą d o w y c h  u r z ę d n ik ó w  k a n c e l a ry jn y c h  do  g rupy  D. P r a g m a ­
tyka będzie  o b o w ią z y w a ła  wstecz  od  1. w r z e ś n i a  b. r.

R ozw iązane zgrom adzenie pocztow ców .
W  hal i  lu d o w e j  (Yolksha l l e )  we W i e d n i u  o d b y w a ł o  się 
w d n iu  5. l i s t o p a d a  o lb rzym ie  z g r o m a d z e n ie  f u n k c y o n a r y u ­
szów  poczty, te legrafu  i t e l e fonu  w s p r a w i e  na j rych le j szego  
w e j ś c i a  w życie n o w e j  pragmatyki  s ł u ż b o w e j .  W  z g r o m a ­
dzen iu  b ra ło  udział  oko ło  3 . 0 0 0  osób,  w te m  wie lu  pos łów .  
P i ę t n o w a n o  ostro s t a n o w is k o  rządu w o b e c  nędzy  f u n k c y o ­
n a ry u szó w  p a ń s tw o w y c h ,  ż ą d a n o  r ó w n o m i e r n e g o  t r a k t o w a n i a  
kon iecznośc i  p a ń s tw o w y c h ,  do k tórych  na leży  n ie  tylko 
w o jsko ,  lecz także s tan  urzędniczy .  Gdy re fe ren t ,  starszy 
oficyał D o lescha i ,  p o w ied z ia ł :  „W yzysku je  s ię  nędzę  u r z ę d ­
n i k ó w  p a ń s tw o w y c h  do  s tw o rz e n ia  n o w y c h  p o d a t k ó w  i do 
po l i tycznych  szache rek ,  a p a r l a m e n t  s ta ł  się t a n d e t ą “ , k o m i ­
sarz  r z ą d o w y  p rze rw a ł  m u  m o w ę ,  do czego w is tocie n ie  
by ło  pods taw y .  J e d e n  z n a s tę p n y c h  m ó w c ó w ,  prezes  p a ń ­
s tw o w e g o  z j e d n o c z e n ia  s ług  poczty i te legrafu ,  Jackl ,  w  s w o ­
ich p o g l ą d a c h  poszed ł  je szcze  dalej .  Zaznaczył ,  że jes t  
w s ty d e m ,  iź o d b y w a j ą  się m a s o w e  z g ro m a d z e n ia  j e d n e  po 
d rug ich ,  a rząd n ie  okazu je  d la  n ic h  n a jm n ie j sz e g o  socyal-  
nego odczuc ia .  P o  tych s ł o w a c h  o b e c n y  na  z g ro m a d z e n iu  
r e p r e z e n t a n t  rządu,  k o m is a r z  policyi,  dr.  S t reber ,  rozwiąza ł  
z g r o m a d z e n ie  m i m o  b u rz l iw ego  p ro tes tu  u c z e s tn ik ó w  i p o ­
s łó w  p a r l a m e n ta rn y c h .  P rzed  r o z e j ś c i e m  się s p i s an o  p r o t o ­
kół ,  który m a  być p o d s t a w ą  do w n ie s i e n i a  w k o m p e t e n t n e m  
m ie j s c u  skargi  na  n i e p r a w n e  ro zw iązan ie  ze b ra n ia .

Z grom ad zen ie  z w ojsk o w y ch  cer ty fik a ty  - 
s tó w  p och od zących  u rzęd n ik ów  p a ń stw o w y ch ,
z w o ła n e  26 .  p a źd z ie rn ik a  b. r. do W i e d n i a  przez ich z w i ą ­
zek pańs tw ow y ,  po d łuższych ,  w y cz e rp u ją c y c h  o b r a d a c h ,  
u c h w a l i ł o  d o m a g a ć  się z n i e s i e n ia  g rupy  E ,  w zg lędn ie  p o s u ­
n ię c ia  u r z ę d n ik ó w  cer tyf ika towych z g rupy  E do g rupy  D, 
o i le do niej  n ie  są już zal iczeni  i p o l i c z e n ia  p rzyna jm n ie j  
t rzeciej  części ogólnej  s łużby  w o j s k o w e j  przy p o s u w a n i u  
do wyższych p o b o r ó w .

Strejk  d em on stracy jn y  po u licach  m iasta
urządzi li  nauczyc ie le  l u d o w i  p o w ia tu  Brux  w  C z e c h a c h ,  z e ­
b ran i  na k on fe rencyę  okręgow ą .  D e m o n s t r o w a l i  przed s t a ­
r o s tw e m  c e l e m  zaznaczen ia  rozpacz l iw ego  p o ło ż e n ia  tego 
s tanu .  N a s tęp n ie  u d a ł a  się d e l eg acy a  do p o s ła  H e ro ld a ,  
b u rm is t r z a  m ia s t a  o poparc ie ,  które  jej  p rzyrzeczono.

U rzęd n icy  p a ń stw o w i w  służb ie  p ryw atn ej.
P o s ło w ie  p a r l a m e n ta r n i ,  G u m m e r ,  dr .  T o b i s c h  i towarzysze  
pos tawil i  w p a r l a m e n c i e  w n io se k ,  żąda jący  s tw o rzen ia  u s t a ­
wy, którą  o b e j m o w a n i e  przez wyższych u rz ę d n ik ó w  p a ń s t ­
w ow ych  w s tan ie  c zynnym  i n a  e m e r y tu r z e  p ł a tn y c h  posad  
w p rz e d s ię b io r s tw a c h  na  zysk ob l i czo n y ch  by łoby  u r e g u l o ­
w an e .  P r o p o n o w a n a  u s ta w a  za w ie ra  n a s t ę p u j ą c e  p o s t a n o ­
w i e n i a :
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§ 1. U r z ę d n ik o m  p a ń s t w o w y m  p ięc iu  na jwyższych
r a n g  z a b r a n i a  s ię  p r z y j m o w a n i a  w  s to w a rz y sz e n ia c h  z a r o b ­
kowych  wszelk iego  ro d z a ju  funkcyi ,  j. t. k ie ro w n ik ó w ,  d y ­
r e k to ró w  rady nadzorcze j ,  k o n s u le n t ó w ,  r z e c z o z n a w c ó w  i tp ., 
j eże l i  z n i e m i  j e s t  p o łą c z o n y  p o b ó r  płacy,  lub  też fruktyfi- 
k o w a n ie  in n y c h  korzyści .

§ 2. U r z ę d n i k o m  p ięc iu  na jwyższych  rang,  którzy ze 
s w o ic h  p o s a d  z rezygnowal i ,  lub  tychże zostali  p o z b a w ie n i ,  
o raz u r z ę d n i k o m ,  b ę d ą c y m  w s tan ie  spoczynku ,  z a b r a n i a  się 
p r z y jm o w a n ia  w  § 1. p rzy toczonych  funkcyi  na  p rzec iąg  
p ięc iu  na jb l iższych  lat  po opuszczen iu  urzędu .

§ 3.  Czynnym urzędnikom pańs twowym pięciu naj 
wyższych rang zabrania się przyjmowania jakichkolwiek św iad ­
czeń od przedsiębiorstw na zysk obliczonych; byłym u rzęd ­
n ikom  pańs twowym pięciu najwyższych rang także^ wtedy,  
jeżeli  odnośne  przedsiębiorstwo podlegało w jak imkolwiek  
s tosunku kompetencyi tych państwowych władz i urzędów, 
albo im jeszcze podlega, przy których wymienieni  urzędnicy 
w czasie swojej czynnej służby byli zajęci.

g. 4 .  P rzek ro czen ie  tych p r z e p i só w  na leży  karać  
d z ie s i ę c io k ro tn ą  s u m ą  d o c h o d ó w  rocznych ,  o t r zy m an y ch  od 
ow ego  s tow arzyszen ia ,  lub  p rz e d s i ę b i o r s tw a ,  n a j m n i e j  j e d n a k  
k w o tą  5 . 0 0 0  ko ron .  Przy p o n o w n e m  p rz ek ro cze n iu  m o ż e  
być, prócz tego, n a ł o ż o n a  kara  a resz tu  aż do wysokośc i  
j e d n e g o  m ies iąca .  W  w y p a d k u  n ie śc iąga lnośc i  kary p i e n i ę ż ­
nej  o d p o w i a d a  za n ią  s u b s y d y a r n i e  p rz e d s ię b io r s tw o ,  które  
o d n o ś n e m u  u rz ę d n i k o w i  p o ru c z a ło  p e ł n i e n i e  n in i e j s z ą  u s taw ą  
w z b ro n io n y c h  funkcyi.

Powyższy  p ro jek t  us tawy,  j a k  w i d a ć  z jego  b r z m ie n ia ,  
m a  zap o b ied z  t ł u m n e m u  d o tą d  o b s i a d a n i u  przez wyższych 
u rz ę d n i k ó w  p a ń s tw o w y c h  r o z m a i ty c h  t łu s tych  s y n e k u r  przy 
b a n k a c h ,  s tow arzyszen ia ch  akcy jnych ,  z a r o b k o w y c h  itd., do  
czego n ie  zawsze  zmierza l i  u c z c iw e m i  d ro g a m i  i co p r z y n io ­
s ło  s zk o d ę  s to w a rz y sz e n io m  (przeds ięb iors twom^) ,  n ie  p o s i a ­
d a j ą c y m  w  sw o ic h  za rządach  tego rodza ju  a n a n a s ó w .

P ra g m a ty k a  służbow a, a stan  sęd ziow sk i.
C en t ra lny  W y d z i a ł  Z j e d n o c z e n i a  a us t ryack ich  s ę d z ió w  p o ­
wzią ł  na  po s ied ze n iu  z 19 .  p a ź d z ie rn ik a  b. r. n a s t ę p u j ą c ą  
u c h w a ł ę :  „D ługo  t rwa jący  s tan  z aw iesze n ia  w e jśc ia  w życie 
p ragm a tyk i  s ł u ż b o w e j  s p o w o d o w a ł  b a rdzo  d o tk l iw e  p o g o r ­
s zen ie  s t o s u n k ó w  a w a n s o w y c h  przez to, że w ie lka  i lość 
sędz iów ,  którzy o b o w ią z k o w y  czas wysłużyl i ,  ze w zg lędu  na  
korzyści  m a ją c e j  w e jść  w życie p ragmatyk i ,  przej śc ie  w  s tan  
s p o czy n k u  odroczyl i .  P o w s t r z y m a n i e  przez to a w a n s u  nie  
zos ta ło  u su n ię t e  d o k o n a n e m i  m i a n o w a n i a m i  ad  pe rsonarn ,  
k tóre  w bardzo  m a łe j  i lości,  a  w  n ie k tó ry ch  ok ręg ach  
w c a le  n ie  były p r z e p r o w a d z o n e .  J a k k o lw ie k  ce n t r a ln y  W y ­
dział  Z j e d n o c z e n i a  a us l ryack ich  s ę d z ió w  tak, j a k  daw n ie j ,  
stoi  n a  n i e z m i e n n e m  s ta n o w isk u ,  że n o w a  p ra g m a ty k a  nie 
u w z g lę d n i a  n a w e t  w d r o b n e j  m ie rze  u p r a w n i o n y c h  ż ą d ań  
s t a n u  sędz iow sk iego ,  to m u s i  s ię d o m a g a ć  ze wzg lędu  n a  
c iężk ie  p o ło ż e n ie  n a jw iększe j  części  s t an u  urzędn iczego ,  
aby p rag m a ty k a  s łu ż b o w a ,  n ie z a le ż n ie  od l o s ó w  p la nu  f in a n ­
sow ego  i p o w s z e c h n e g o  p o ło ż e n ia  pol i tycznego,  j a k  n a j ­
rychle j  w e sz ła  w  życie.

P raw d ziw a  p ow ód ź d ep u tacy i n a w ie d z i ł a  p a r ­
l a m e n t  aus t ryack i ,  gdy tylko na  n o w o  p o d ją ł  obrady .  Byli 
w  n im ,  p rócz  r e p r e z e n t a n tó w  os ta tn ich  w ie c ó w  d e m o n s t r a ­
cy jnych,  o czem piszemy obszern ie j  n a  i n n e m  m ie jscu ,  
także  d e p u ta c i  u r z ę d n ik ó w  z a k a d e m i c k i e m  w y k sz ta ł c e n ie m ,  
pocz tmis t rzów,  c. k. p rofesorów7 i nauczyc ie l i  szkół  l u d o ­
w ych  p u b l i czn y ch ,  u t r zy m y w a n y ch  przez  poszczegó lne  kraje .  
Z k u lo a ró w  p a r l a m e n tu  fala ta p r z e l e w a ła  s ię  do  b iu r  m i -  
n i s te rya lnych ,  ż ą d a j ą c  na jene rg iczn ie j  u r e g u lo w a n i a  swoje j  
egzystencyi.  O d p o w i e d z i  z n a j d o w a l i  wszędz ie  j e d n e  i te

s a m e .  C z ło n k o w ie  p a r l a m e n t u  zapewmial i  ich  o swo je j  życz­
l iwośc i  i go towośc i  do u c h w a l e n i a  n ow ego  p la n u  f i n a n s o ­
wego,  aby tylko przez to u rzędn icy  i inn i  fu n k c y o n a ry u sz e  
p a ń s tw o w i  mogl i  być z a d o w o ln i e n i .  M in is t row ie  złożyli  z a ­
p e w n ie n ie ,  iż d o ło ż ą  w sz e lk ic h  s t a r a ń  c e l e m  n a t y c h m i a s t o ­
wego w e jśc ia  w życie n o w e j  p ragm a tyk i ,  po u c h w a l e n i u  
przez p a r l a m e n t  n o w y c h  p o d a tk ó w ,  k tó rą  to kwes tyę  u w a ­
żają p o n ie k ą d  z góry za za ła tw io n ą ,  co j e s t  d o w o d e m  z a ­
ku l i so w y ch  z o b o w ią z a ń  o p o n u ją c y c h  par tyi .  R ząd  na reszc ie  
z rozumia ł ,  że s t runy  c i e rp l iw ośc i  c. k. f u n k e y o n a r y u s z ó w  
da le j  n i e  m o ż n a  p rzec iągać  i m o ż e  p rz y n a jm n ie j  teraz s taw i  
się w s ło w ie ,  co ze w zg lędu  n a  ogó lne  in te resy  p a ń s tw a  
je s t  rzeczywiście  b a rd z o  p o ż ą d a n e m .

N o w e  dodatk i k w a tero w e  w  arm ii. Z p o w o d u  
c iąg łych  p rzenoszeń  of icerów,  dzięki c z e m u  w ie lu  of ice rów 
mus i  p o z o s ta w ia ć  s w o je  dzieci  w m ie j s c a c h  d a w n e g o  p o ­
bytu, m i n i s t e r s t w o  w o jn y  p o s t a n o w i ł o  d la  of icerów i gaży- 
s tów,  m a ją c y c h  dzieci  w szko łach ,  z n a jd u ją c y c h  się poza 
m i e j s c e m  s t a c y o n o w a n ia ,  wyznaczyć o s o b n e  d o d a tk i  k w a te r o w e .

S m u tn e fakta. w m ie s i ą c u  l i s topadz ie  b. r. zos ta ł :  
1) i n s p e k t o r  szkolny  dr.  K. F a lk i e w ic z  zasądzony  na  trzy 
tygodnie  w ię z i e n ia  za k u b a n i a r s t w o  i o s z u s tw o ;  2)  in sp e k to ra  
szko lnego ,  J u l i a n a  N o w a k o w s k ie g o  ze Stryja ,  u w ię z io n o  za 
z g w a łc e n ie  1 7 - letniej  p a n i e n k i ;  3) r a d c a  s ą d u  krajowego* 
z W a d o w ic ,  p. S ta roso lsk i ,  zbiegł  po z d e f r a u d o w a n i u  4 0 . 0 0 0  K 
z fu n d u s z ó w  s i e r o c y c h ;  4 )  s t a ro s ta  w  H us ia tyn ie ,  p. Z a ­
wadzki ,  zo s t a ł  z a s u s p e n d o w a n y  n a  tle em ig ra c y i ;  5)  wszys t ­
k im  u r z ę d n i k o m  s t a r o s tw a  w S a n o k u  z tych  s a m y c h  p o w o ­
d ó w  wytoczono  ś led z tw o  d y scy p l in a rn e .  Jak  n a  j e d e n  kraj 
i n a  j e d e n  m ie s i ą c  — za d u żo  sk a n d a l i  i to m ięd zy  u r z ę d ­
n ik a m i ,  n a leżący m i  do  na jwyższych  grup ,  w e d ł u g  n o w e j
pragm atyk i .

Z rady p ań stw a. W e d ł u g  os ta tn ich  w ia d o m o ś c i  
n ic  ju ż  n ie  stoi  na przeszkodzie  do  p r z e d ł o ż e n i a  p r a g m a ­
tyki do  Najwyższej  sankcyi .  Izba p o s łó w ,  pod  grozą ro z ­
wiązan ia ,  u c h w a l a  j e d e n  p o d a te k  po d ru g im .  R u s in i  o d r o ­
czyli obs t rukcyę ,  godząc  s ię n a  o tw a rc i e  s e jm u  ga l icy jskiego  
w d n iu  5. g r u d n i a  b. r. c e l e m  d o b ic ia  ta rgu  o r e f o r m ę  
w yborczą ,  a ty m c z a s e m  cały p lan  f inansow y  przejdzie  w r a ­
dzie p a ń s tw a .  Może się c h o ć  teraz s p e ł n i ą  p rzyrzeczen ia  
rządu ,  że u s t a w a  o p ragm a tyce ,  z d z ia ł a ln o śc i ą  wstecz  od 
1. w rz e śn ia  b. r., w e jdz ie  w życie przed B ożem  N a r o d z e n i e m .  
Oby także  w tym czasie  o trzymal i  u rzędn icy  p a ń s tw o w i  „ n a
gwiazdkę*  z tego ty tu łu  n a l e ż n ą  im  m o n e tę

G roźba strejk u  d ru k arsk iego . D o ty c h c z a so w y  
c e n n i k  d ru k a r sk i ,  o b e j m u j ą c y  n o r m y  w y n a g r o d z e n ia  za p racę ,  
kończy się z d n i e m  31 .  g r u d n i a  b. r. D o tąd  u m o w y  n ie  
o d n o w i o n o  i n ik n i e  nadz ie ja ,  aby dosz ło  do w z a je m n e g o  
p o r o z u m ie n ia .  W o b e c  tego m o ż e  w y b u c h n ą ć  s t re jk  ze e e ró w  
w całej  Austry i ,  przez co n a  ten czas wszystkie  p i s m a  p rz e ­
s t a n ą  w y c h o d z ić .  W y w o ł a  to o g r o m n ą  s tagnacyę  i o g r o m n e  
s traty  d l a  w y d a w n i c t w  i s t ron ,  p ro w a d z ą c y c h  walkę .

U pad ek  p osła  S ta p iń sk ieg o . P. J a n  S tap ińsk i ,  
w ic e p r e z e s  koła  polskiego  i prezes  na jpo tężn ie j sze j  w  n i e m  
partyi  l u d o w e j ,  zos ta ł  zm u szo n y  do  z ło żen ia  tych g o d n o śc i .  
P o w o d e m  były n ie p rz e l i c z o n e  k rę ta c tw a  p. S ta p iń sk i e g o  
i jego  w s p ó ł u d z i a ł  w n ieczys tych  s p r a w a c h .  Z a r o z u m i a ł e m u  
t ry b u n o w i  lu d u  n ie  u rąg am y  z p o w o d u  dob rze  za s łu ż o n e g o  
u p a d k u ,  j a k k o lw ie k  n i e j e d n o k r o t n i e  w y s t ę p o w a ł  w ro g o  p rze ­
ciw u r z ę d n i k o m  p a ń s t w o w y m  i p a n u jące j  w ś r ó d  n ic h  nędzy  
uznać  n ie  chc ia ł .  Nie  m a m y  j e d n a k  p o w o d u  s m u c i ć  się 
ka tas t ro fą  p. S ta p iń sk ie g o ,  a t e m  m n ie j  b ra ć  go w o b ro n ę ,  
c h o ć b y  te raz  za d a w n e  grzechy okazywał  sk ru ch ę .

Od w y d a w n ictw a . Ulegając  w ie l o k r o t n i e  o b j a w i o ­
n y m  ż y c z e n io m ,  b ęd z ie m y  się s tara l i  n a  przyszłość ,  o ile'
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t e c h n i c z n e  t r u d n o ś c i  n i e  b ę d ą  t e m u  stały n a  przeszkodzie ,  
u r e g u l o w a ć  w y d a w n i c t w o  „ R e fo rm y  U r z ę d n i c z e j “ w ten 
s p o s ó b ,  aby każdego  p ie rwszego  d n ia  m i e s i ą c a  by ła  już  
w  rę k a c h  P .  T.  p r e n u m e r a t o r ó w ,  a P .  T. c z ł o n k o m  S t o w a ­
rzyszenia  „ W ł a s n a  P o m o c *  p r z y p o m i n a ł a  o b o w ią z e k  b e z ­
z w łoczne go  n a d e s ł a n i a  sk ładek .

Nominacyes
Dyrektorem kancelaryi w VIII. kl: rangi przy c. k Sądzie 

krajowym wyższym w Krakowie, prowadzący księgi gruntowe J a n  
Ma g i e r a .

Naczelnikami kancelaryi: oficyał C z e s ł a w  C h m i e l  w No­
wym Sączu dla Tarnowa i asystent kancelaryi F e i t e l  P e l i k a n  
w Rzeszowie dla Jas ła .

Asystentem kancelaryi przy c. k. Sądzie krajowym w Kra­
kowie oficyant F r a n c i s z e k  P y t e l .

Starszym oficyałem: oficyał S t a n i s ł a w  M e d a r d  S i ­
k o r s k i  w Ropczycach dla Gorlic.

Kancelistami: sierżanci 56. p. p. A d o 1 f G a  s z c z y  k dla 
Niepołomic, J ó z e f  P ę k a l a  dla Radłow a i J ó z e f  L u b e r d a  
dla Kęt oraz podoficer rachunkowy 1U. p. p. E u s t a c h y  L e w i c k i  
dla Ropczyc.

Przeniesienia :
Oficyał J a n  C z a j k a  z Jordanowa do Krakowa, kanceliści 

J a n  K a r p i ń s k i  z Radłowa do Nowego Sącza, S t e f a n  K a- 
c z m a r  z Kęt do Białej i J o n a s  S p i t z  z Niepołomic do Jo r ­
danowa.

Ze służby uwolniony
- • ‘i *

oficyał J a n  L i t w i ń s k i w Brzesku.
• •

Zmarli:
Starszy oficyał K a z i m i e r z  P a n c z a k i e w i c z  w Gorlicach 

i oficyał R o b e r t  G o r c i k  w Białej.

Konkurs.
Prez. 20327/13 z 22. listopada 1913 na posady asystentów 

kancelaryjnych przy c. k. Sądzie krajowym w Krakowie i przy
c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie do 30. grudnia 1913. roku.

Prez. 18779 z 30. października 1913 na posadę prowadzącego 
księgi gruntowe przy c k. Sądzie krajowym w Krakowie do 24. listo­
pada 1913, roku

Przypomnienie.
Posiedzenia Wydziału Stowarzyszenia „Własna 

P om oc“ odbywają się w pierwszą sobotę każdego mie 
siąca o godzinie 4 1/* po południu. 

P. T. Wydziałowi z obwodów mają brać udział 
w posiedzeniach kwartalnych, t. j. w pierwszą sobotę 
stycznia, kwietnia, lipca i października.

Osobnych zaproszeń na powyższe posiedzenia n i ­
komu się nie wysyła.

Zebrania koleżeńskie Członków Stowarzyszenia 
„Własna Pomoc* będą się odbywały, bez osobnych za ­
proszeń, w pierwszą sobotę każdego miesiąca o godz.
7. wieczór, w hotelu Rosenstocka, róg ul. Pawiej.

Następujące firmy udzielają członkom Stowarzy­
szenia zniżek, zatem polecamy je P. T. Członkom jak 
najgoręcej, prosząc o zalecanie tych firm w gronie swych 
znajomych. (Patrz ogłoszenia!)

A pteki: M. Proń Kraków, Rynek gł. 13, udziela 
oprócz wód i specyfików 25°/0 opustu.

i
Juliusz Hausmann pod „Białym Orłem* Kraków 

linia A-B Nr. 45, oprócz specyfików, daje i5°/0 opustu.

G ram ofony: Stefan Grudziński &  Tadeusz 
Berger, główny skład pathefonów, płyt i części skła­
dowych. Naprawy we własnej pracowni, udziela 5°/0 
opustu pizy zapłacie gotówką. Przy znaczniejszym o d ­
biorze 10°/o opustu.

K raw cy: Kirschner Ł. Floryańska 49, 10% 
opustu i spłaty ratami.

Spółka krawiecka konfekcyi damskiej — daje ceny 
przystępne, Grodzka 44.

P a sta  do ob u w ia: „ P a t r ia “ Nowy Sacz, (jak 
ogłoszenie).

P r a ln ia  c h e m i c z n a :  R o t te r  Józef w Białej 
przy Bielsku 10%  opustu (patrz ogłoszenie).

P r z e w ó z  m e b li :  Goldlust i Ska. Lubicz 7,
•20% zniżki, jak ogłoszenie.

Tutki: Bełdowski Mr. W. Starowiślna 26, 10% 
opustu,  jak ogłoszenie „Pobudka".

Wołoszyński Stanisław Kraków, 20% opustu, jak 
ogłoszenie „Kosmos".

W in te r e s ie  n a s z e g o  S to w a r z y sz e n ia ,  
jak  i S zan ow n ych  K olegów  w zyw am y P. 
T. C ztonków  do u i s z c z e n i a  z a le g ły c h  
w k ł a d e k  c e le m  za p ew n ien ia  k o r z y śc i  
s ta tu te m  i u ch w ałam i W alnego Z ebrania  
p rzew id zian ych .

Z arazem  z a p r a sz a m y  ty ch  P. T. Ko­
leg ó w , k tó rzy  dotąd do n a s z e g o  S to w a ­
r z y s z e n ia  n ie n a leżą , by, pom ni na z a ­
s a d ę  „V iribus U nitis“ , jak  najrych lej do 
n iego  p rzy stą p ili.

Wszystkim P. T. Posłom do Rady 
państwa przypominamy obowiązek 
popierania spraw urzędników pań­
stwowych w Parlamencie i przy

każdej sposobności.



P O D A R K I !
ŚLUBNEi OKOLI CZNOŚ CI OWE.  i:

W KRAKOWIE, UL. GRODZKA L. 44.
NAJWIĘKSZY KONKURENCYJNY MAGAZYN UBIORÓW MĘ- 
SKICH I DZIECINNYCH Z MATERYAŁÓW FRANCUSKICH |  
I ANGIELSKICH ORAZ NAJWIĘKSZY WYBÓR UNIFORMÓW §  
DLA P. T. STUDENTÓW. PRZYJMUJE WSZELKIE OBSTALUNKI. §

. m

REFORMA U R ZĘDNICZA

PRIMUSY
Nr. 30 ,  O, I 
Koron 8 30,  
9 5 0 ,  10-30

ooooocoo

MASZYNKI
do włosów  
Nr. 1 2
K 3  8 0 , 4  8 0

poleca

BERNARD GRESCHLER
DOM TOWARÓW ŻELAZNYCH I STALOWYCH

W KRAKOWIE, UL. GRODZKA L 43
Ż  E L A Z K A
spirytusowe 
dług. 12 '.,15,19 cm. 
Koron 440,6*21,7*80
Największy wybór

Brzytew i Maszynek
do golenia od 60  h . szt-

Cenniki ilustrowane na żądanie gratis.

ON PHRL6 fRHNCHIS.

M H IS O J N U p H R IS
6 .  S p r u n g

w Krakowie, ulica Grodzka L . 30
poleca s w ó j  a s o r t o w a n y

S K Ł E D  f Q C 6 R
gotowych i na sztuki, częściowo 
i hurtownie, kołnierzy, zarękawków 
i czapek futrzanych. 

przyjmuje także wszelkie obstalunki i re- 
peracye, wykonuje takowe według syste­
mu amerykańskiego i francuskiego po 

bardzo tanich cenach.

J P J ?  pRHCO«l)NIfl & &

CUYROBÓaL R a Ś J S ie R S K IC B  OBOK S K Ł H D a

W  K ra k o w ie , G ro d z k a  25

A l e k s a n d e r  F i§ c h lia b
w Krakowie, ul. Grodzka 1 . 50

poleca swoje wyr )by : pieczęci kauczukowych dla /  *
Św. 'Władz, Urzędów, Instytucyi, Kupców i t. d.
Wyroby odznaczają się gustem i starannem wykonaniem.
Z a m ó w ie n ia  u sk u te c z n ia  w  c ią g u  kilku godzin .  — P o leca  
za raze m  szyldy  e m a l io w a n e  m e ta lo w e  i a lab a s t ro w e ,  jak  
ró w n ie ż  w inie tk i ,  d ru k a rn ie  d o m o w e  w  w ielk im  w y bo rze  
 czcionki n a jn o w s z e g o  k ro ju .  — -------

'!<

Na sezon jesienny, zimowy, wiosenny i letni
poleca

CHRZEŚCIAŃSKI SKŁAD UBRAŃ MĘSKICH

„SZATNIA"
S P Ó ŁK R  Z  O G R A N IC Z O N Ą  O D P O W IE D Z IA L N O Ś C IĄ

W  K R A K O W IE , ULICR S Ł R W K O W S K R  L. 14

wielki wybór wszelkiego rodzaju ubrań męskich 
oraz uniformów dla P. T. Studentów. — Ceny 
niskie — materyał doborowy — specyalność

f i r m y : ubrania sportowe.
Dla P. T. U rzę d n ik ó w  5 % opustu, oraz na spłaty za poręką.

Bogato ilustrowane cenniki w ysy ła  się na żądanie darmo.

I ZflRE- 
E

i ŚLUBNE

MAGAZYN LONDYŃSKI

O dpow iedz ia lny  re d a k to r  i w y d a w c a :  Stanisław Rosół.
Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie, ulica Mikołajska L. 13, pod zarządem A. Szyjewskiego.


